
yj dniu 13 bm. odbyła, się we Wrocławiu uroczystość wrę­
czenia dyplomów uznania dla zwycięskich trójek murarskich, 
lctóre ustanowiły nowy rekord Polski. Na zdjęciu u góry — 
zwycięska trójka z SPB we Wrocławiu: Karol Wy strach oraz 
bracia Herbert i Wilhelm Kadulcowicz. U dołu — sekretarz 
Podstawowej Organizacji -Partyjnej w SPB, ob. Zylberberg 
wręcza Karolowi Wystrachowi ■proporczyk — nagrodę prze­
chodnią dla najlepszej brygady SPB.

Pot. A. Czelny.

Depesze gratulacyjne
w Dniu W ojska Polskiego

WARSZAWA (PAP). W Dniu Wojska Polskiego na ręce 
Ministra Obrony Narodowej, Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego i Szefa Sztabu Generalnego Wojska Polskiego 
gen. broni Władysława Korczyca, nadeszły depesze gratulacyjne 
następującej treści:

Minister Obrony Narodowej 
Konstanty Rokossowski — Marszałek Polski '

Warszawa
Z okaizji Dnia Wojska Polskiego — wojska ludu polskiego, 

przesyłam w imieniu Ludowo - Wyzwoleńczej Armii Chin naj­
serdeczniejsze pozdrowienia dla bohaterskiego Wojska Polskiego 
' dla Was osobiście.

Czu-Teh
Głównodowodzący Ludowo - Wyzwoleńczej 

Armii Ckin.

Minister Obrony Narodowej 
Konstanty Rokossowski — Marszałek Polski 

W arszawa
2’ oleazjr Dnia Wojska Polskiego proszę przyjąć serdeczne 

tyczenia od Armii Czechosłowackiej i ode mnie osobiście.
Nasze bratnie armie, dla których wzorem i nauczycielem 

Jest i będzie zwycięska Armia Radziecka — wyzwolicielka na­
szych narodów, stoją niezłomnie na straży pokoju u boku Armii 
Radzieckiej w jednym szeregu z armiami państw obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

Potęga tego obozu, któremu przewodzi wielki Związek Ra­
dziecki, jest rękojmią, że będą pokrzyżowane zbrodnicze plany 
podżegaczy wojennych i zapewniony pokój dla pracujących ca­
łego świata.

Minister Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej 
gen. armii dr Alexy Ccpicka 

•
Szef Sztabu Generalnego Wojska Polskiego 

gen. broni Władysław Korczyc

W imieniu własnym i w imieniu Armii Czechosłowackiej 
życzę Wam i bratniemu Wojsku Polskiemu z okazji Dnia Wojska 
Polskiego jak największych sukcesów w podnoszeniu bojowej 
i politycznej gotowości wojska. Niech rośnie i krzepnie przyjaźń 
naszych armii, stojących u boku zwycięskiej Armii Radzieckiej, 
i Szef Sztabu Generalnego

Czechosłowackich Sił Zbrojnych 
gen. armii dr Jarosław Prochaska.

Przem ów ienie g e n e ra ła  G ra su ło w a

Polsko-radzieckie braterstwo broni 
wyrosło na polach bitew

macnia się ku radości naszych 
narodów.

Dziś Wojsko Polskie wraz 
z Armią Radziecką czujnie 
stoi na straży pokoju i nieza­
leżnie od tego, jakie plany o- 
pracowywali by imperialiści 
anglo - amerykańscy — nie 
uda im się osiągnąć swych 
zdradzieckich celów, nie uda 
im się podporządkować sobie 
naszych ‘'miłujących wolność 
narodów.

Drodzy przyjaciele! życzy­
my Wam i całemu narodowi 
polskiemu dalszych sukcesów 
w umacnianiu Ludowego Woj 
ska Polskiego.

Nowe zwycięstwo  
„ P a f a w a g u “
WROCŁAW. — W walce o 

przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letniego „Pafawag" 
odniósł już drugie zwycię­
stwo we współzawodnictwie 
międzyzakładowym. Raz z za­
kładami im. Stalina, drugi raz z 
zakładami „Constal".

Współzawodnictwo z zakła­
dami „Constal“ prowadził „Pa 
fawag“ w ciągu II kwartału 
br. Ambitną walkę całej zało­
gi robotniczej uwieńczyło po­
ważne zwycięstwo. Plan pro­
dukcyjny wykonano w 113

Słowo Polskie
Rok V . N r 283 (1421) 

W y d a n i e  A
Sobota, dnia 14 października 1950 r. D z i ś 4 s t r o n y ,  

C e n a 5 złotych

Wspólna narada członków Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NKW ZSL

Sojusz robotniczo-chłopski
fundamentem podstaw socjalizmu w Polsce 
Zwiększa się udział pracujących chłopów 

w walce z wrogiem klasowym
WARSZAWA (PAP). W dniach 26 września i 10 paź­

dziernika br. odbyła się wspólna narada Biura Poli­
tycznego KC PZPR i Prezydium NKW ZSL, w której 
wzięli udział z ramienia Komitetu Centralnego PZPR: 
Przewodniczący K. C. P. Z. P. R. — Prezydent Bole­
sław Bierut, sekretarz KC — Premier Józef Cyrankie­
wicz, sekretarz KĆ — wicemarszałek Sejmu — Roman 
Zambrowski, członek Biura Politycznego — wicepremier 
Hilary Minc, członek Biura Politycznego — podsekre­
tarz stanu w Prezydium Rady Ministrów Jakub Berman, 
sekretarz KC — Edward Ochab, sekretarz KC — Zenon 
Nowak, zast. członka Biura Politycznego — wicepre­
mier Hilary Chełchowski, z ramienia NKW ZSL w na 
radzie uczestniczyli: Prezes ZSL — Marszalek Sejmu — 
Władysław Kowalski, prezes Rady Naczelnej ZSL — 
członek Rady Państwa Józef Niecko, wiceprezesi NKW: 
minister Wincenty Baranowski, Stefan Ignar i Czesław 
Wycech oraz sekretarze NKW: Aleksander Juszkiewicz, 
Kazimierz Banach i Józef Ozga - Michalski.___________

Przedmiotem obrad była o- 
cena sytuacji polit.-gospodar- 
czej na wsi oraz omówienie 
form współdziałania PZPR i 
ZSL na podstawie zasad, wy­
nikających z sojuszu robotni­
czo-chłopskiego na etapie bu­
dowy podstaw socjalizmu.

Przedstawiciele Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego 
stwierdzili konieczność pogłę­
bienia pracy ideologicznej w 
szeregach aktywu-w oparciu o 
całokształt bojowych doświad­
czeń chłopów pracujących i 
klasy robotniczej oraz ubojo­
wienia szeregów ZSL w bez­
kompromisowej walce z kułac­

twem i wszelkimi wrogimi ele­
mentami, które  ̂ działają na 
rzecz imperialistów i podżega­
czy wojehnych. W tym celu na­
leży wielokrotnie wzmocnić po­
wiązanie aktywu ZSL z masa­
mi małorolnych i średniorol­
nych chłopów, aby w ramach 
sojuszu robotniczo - chłopskie­
go, pod przewodem PZPR i w 
ścisłym współdziałaniu w tere­
nie, wzmocnić ich udział w wal­
ce z wrogiem klasowym i budo­
wie podstaw socjalizmu w Pol-

Ćzłonkowłe Biura Polityczne­
go KC PZPR i Prezydium 
NKW ZSL, omówili perspekty­

wę społeczno - gospodarczego 
rozwoju wsi, która osiągnęła 
już dzisiaj znacznie wyższy po­
ziom materialny i kulturalny 
niż przed wojną i pod kierów 
nictwem władzy ludowej zmie 
rza w szybkim tempie do odro 
bienia wiekowego zacofania.

W obliczu agresywnej poli­
tyki imperializmu anglo-amery-

kańskiego, który przeszedł od 
propagandy wojennej do be*- 
pośrednich aktów zbrojnej a- 
gresji, należy zaostrzyć czuj­
ność wobec agentur wroga i je­
szcze bardziej uaktywnić pod­
stawowe masy chłopskie w ru­
chu obrońców pokoju.

Rękojmią zwycięskiej obrony 
pokoju i twórczej pracy jest u- 
mocnienie braterstwa i przyja­
źni z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim, który przewodzi ca­
łemu obozowi postępu i wolno­
ści. , j

Depesza Mao-Tse-Tunga
do Prezydenta RP 

Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydent R. P. otrzymał od Prze­
wodniczącego Centralnego Rzą­
du Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Mao Tse-Tunga 
następującą depeszę:

DO
PANA BIERUTA 
PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ 
W ARSZAW A 

Panie Prezydencie!
W imieniu Rządu Chińskiego 

i narodu chińskiego przesyłam 
Panu wyrazy szczerej wdzięcz-

N ota Rzgdu Polskiego do W ielkiej Brytanii

Kat cywilnej ludności Warszawy 
„p o trze b n y ”  w ła dzo m  anglosaskim

Jakq posadę dla Rheinefartha 
przygotowujg jego opiekunowie?

WARSZAWA (PAP). — W dniu 10 bm. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych przesłało do Ambasa­
dy Brytyjskiej w Warszawie notę następującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sza 
cunku Ambasadzie Brytyj­
skiej w Warszawie i ma za­
szczyt zakomunikować, iż bry 
tyjskie władze okupacyjne w 
Niemczech odmówiły wydania 
Polsce Gruppenfuehrera SS i 
gen. policji Rheinefarth Hein- 
za, jednego z dowódców hitle­
rowskich, który ponosi główną 
odpowiedzialność za zniszcze­
nie stolicy Polski w czasie i 
po powstaniu w roku 1944.

0 odmowie tej zawiadomił 
Polski Misję do Spraw Zbrod 
ni Wojennych w Bad Salzuf- 
len Allied Liaison Branch pi­
smem z dnia 24 lipca 1950 ro 
ku.

Stanowi to nowy fakt arbi­
tralnego i jaskrawego pogwał 
cenią przez władze brytyjskie 
zobowiązań międzynarodowych 
przyjętych przez rząd Jego 
Królewskiej Mości w zakre­
sie ścigania i karania zbrod­
niarzy wojennych. W związku 
z tą odmową, która ze wzglę­
du na czyny zarzucane Reine- 
farthowi nadaje szczególnie 
poważny charakter tej spra­
wie, Ministerstwo Spraw Za­
granicznych stwierdza co na­
stępuje:

Barbarzyńskie i systematy­
czne zburzenie Warszawy 
przez hitlerowców i połączone 
z tym okrucieństwa, zapisane 
będą na zawsze w historii ja­
ko jedna z najcięższych zbrod 
ni wojennych i zbrodni prze­
ciw ludzkości.

Rząd polski sądzi, że nie za 
chodzi potrzeba przypomina­
nia rządowi Jego Królewskiej 
Mości szczegółów tej zbrodni, 
tym bardziej, że wielu przed­
stawicieli rządu Jego Królew 
skiej Mości, a m. in. sekre­
tarz stanu dla spraw zagrani 
cznych w czasie swego poby­
tu w Warszawie, mogli osobi­
ście przekonać się o rozmia­
rach bestialstwa hitlerowskich.

burzycieli Warszawy. Jeszcze 
dzisiaj, w sześć lat po znisz­
czeniu stolicy Polski, rozległe 
rumowiska i zrównane z zie­
mią dzielnice rzucają oskarżę 
nie przeciw sprawcom tej zbro 
dni.

Jedynie ofiarny wysiłek i 
wytrwały trud całego narodu 
polskiego umożliwiły przywro 
cenie życia stolicy oraz odbu­
dowę i budowę nowej Warsza­
wy. w tątóm tempie i z takim 
rozmachem? że zmuszą do sza 
cunku i uznania nawet czyn­
niki  ̂wrogo nastawione wobec 
przeobrażeń społecznych w 
Polsce, będących tej odbudo­
wy głównym natchnieniem.

Plan hitlerowski zmierzał 
do wymazania z mapy milio­
nowego miasta. Główne zni­
szczenia były dziełem syste­
matycznej akcji przeprowndzo 
nej już po powstaniu — domy 
były palone i wysadzane w po 
wietrze jeden po drugim, a 
ludność wywieziono do obo­
zów koncentracyjnych lub na 
roboty przymusowe do Nie-

Zbrodniczą tą akcją m. in. 
kierował bezpośrednio i wyda 
wał odpowiednie rozkazy wy­
konawcze Gruppenfuehrer SS 
i gen. policji Heinz Rheine­
farth, jako dowódca tych jed­
nostek należących do IX ar­
mii niemieckiej, które dopu­
ściły się zbrodni mordów lud­
ności cywilnej, podpalały i wy 
sadzały w powietrze dom po 
domu w Warszawie, już po za 
kończeniu powstania.

Starania o ustalenie miejsca 
pobytu i ekstradycję Rheine­
fartha rozpoczęły się jeszcze 
w roku 1946.

Po początkowej wymianie 
pism z władzami brytyjskimi 
spraw ekstradycji Rheinefar­
tha została skierowana do a- 
merylcańskich władz okupacyj­
nych w Niemczech, gdzie Rhei­
nefarth znalazł schronienie.

Rząd polski uważa, że dla peł­
nego obrazu sprawy konieczne 
jest przytoczenie szczegółów 
korespondencji z władzami a- 
merykańskimi.

Korespondencje te uważać 
można za przykład wzajemne­
go zrozumienia między brytyj 
skimi i amerykańskimi wła­
dzami okupacyjnymi w akcji 
ochrony Rheinefartha przed 
odpowiedzialnością za zbrodnię.

Sam fakt, że Rheinefarth po­
winien być wydany Polsce i tu 
sądzony, zdawał się n i c nastrę­
cz ać żadnych wątpliwości pra­
wnych ani faktycznych. Na do­
wód tego, przytoczyć można 
opinię Chief of Counsel for 
War Crimes w procesie norym 
berskim gen. bryg. Telford 
Taylora, który w roku 1947 za­
pewnił polskiego ministra spra­
wiedliwości Świątkowskiego, że 
gen. Rheinefarth i inni gene­
rałowie odpowiedzialni za zró­
wnanie z ziemią miasta War­
szawy, winni być wydani Pol­
sce i sądzeni przez sąd polski. 
Domagając się ekstradycji 
Rheinefartha, władze polskie 
jjTzedłożyły wymagane dowody 
if-rodniczej działalności.
' Pomimo to, władze amery­

kańskie zaczęły stosować tak­
tykę przewlekania sprawy i de­
zinformowania władz polskich.

W piśmie z dnia 9 paździer­
nika 1947 Dieputy Judge Ad- 
vocate zawiadomił władze pol­
skie, że „władze amerykań­
skie potrzebować będą obec­
ności Rheinefartha na nie­
określony czas".

Na wielokrotne zapytania 
władz polskich, czy Rheine­
farth jest ciągle jeszcze potrze­
bny władzom amerykańskim, a 
nawet na propozycje wydania 
go tylko na czas procesu, wła­
dze amerykańskie w ciągu ro­
ku 1948 niezmiennie twierdziły, 
jakoby Rheinefarth był im po­
trzebny.

Jeszcze w dniu 17 lipca 1948 
r. ówczesny gubernator woj­
skowy Stanów Zjednoczonych 
gen. Lucius Clay zawiadomił 
Polską Misję Wojskową, że 
Rheinefarth (i von dem Bach) 
„nie mogą być wydani, bo są 
potrzebni naszym ludziom".

(Dokończenie na str. 2-ej)

ności za Pańskie serdeczne ży­
czenia, które otrzymałem w 
pierwszą rocznicę powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej.

MAO TSE-TUNG 
Pekin, 9 października 1950 r.

P rzem ów ien ie
Ministra Wyszyńskiego

w  Komisji Po litycznej

ONZ
W dniu 10 października, 

podczas dyskusji w Komisji 
Politycznej ONZ nad tak 
zwaną rezolucją siedmiu 
państw — przewodniczący 
delegacji radzieckiej, min. 
Wyszyński wygłosił przemó­
wienie, którego skrót poda­
my w numerze jutrzejszym.

Z w a lk  na Korei
PEKIN (PAP). — Dowódz 

two naczelne Armii Ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej w komu 
nikacie ogłoszonym w Phenia 
nie w dniu 13 października ra 
no podaje, że na wszystkich 
frontach oddziały Armii Ludo 
wej toczą zaciekłe walki z nie 
przyjacielem. Wielokrotne usi 
łowania nieprzyjaciela podję­
cia natarcia z poparciem czoł­
gów i samochodów pancernych 
w rejonie na północ od Konso 
nu zostały odparte przeciwu- 
derzeniami oddziałów Armii 
Ludowej. W tych walkach od­
działy Armii Ludowej zadały 
nieprzyjacielowi wielkie stra­
ty w ludziach i sprzęcie wojen 
nym. Zostały zniszczone dwa 
czołgi, trzy działa 105-milime- 
trowe i siedem samochodów 
ciężarowych z pociskami.

Po w izy c ie  w  N R D

»Młoda Gward!a«
p ow róciła  do  Polski
GDAŃSK (PAP). Do mor-

skiego Ośrodka Szkoleniowego 
w Gdańsku przybył w dniu 12 
października br. z wizyty w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej polski żaglowiec 
szkolny „Młoda Gwardia". Sta­
tek ten odwiedził m. in. Rostock 
i Stralsund oraz inne miasta 
niemie.ckie, gdzie był manife­
stacyjnie witany i serdecznie 
goszczony przez organizacja 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ), Związek Młodych Pio­
nierów i mieszkańców tych 
miast.

Załoga polskiego żaglowca 
szkolnego przywiozła z sob% 
wiele podarunków otrzymanych 
od mieszkańców Rostocka i 
młodzieży niemieckiej.

■ Radom. Odbyła się tu inau­
guracja wieczorowej Szkoły In­
żynierskie!

■ Tokio. Władze ameryksA* 
skie zwolniły przedterminowo 
z więzienia dalszych 8 japoń­
skich zbrodniarzy wojennych.

WARSZAWA (PAP). — 
Na uroczystej akademii w 
Warszawie, odbytej z okazji 
Dnia Wojska Polskiego, wy­
głosił przemówienie generał- 
major Grasułow, który powie 
dział m. in.:

Drodzy przyjaciele i towa­
rzysze! Drodzy towarzysze 
broni, — generałowie, oficero 
Jfie, podoficerowie i żołnierze 
Wojska Polskiego!
_W siódmą rocznicę powsta­

nia lądowego Wojska Polskie­
go przekazuję Wan\ w imie­
niu żołnierzy, podoficerów, o- 
ficerów i generałów Armii Ra 
flzieckiej, gorące, bojowe po­
zdrowienie!

Przed siedmiu laty polscy 
Kołnierze - kościuszkowcy, ra- 
wię przy ramieniu z bohater 
skimi wojskami radzieckimi 
otrzymali w walkach pod Le­
nino chrzest bojowy i zapo­
czątkowali odrodzenie nowego 
Ludowego Wojska Polskiego.

W wielkich bojach pod Leni 
no i nad Wisłą, pod Warsza­
wą i nad Odrą, w Berlinie i 
nad  ̂Bałtykiem zahartowało 
®i? niezłomne bohaterstwo bro 
9} radzieckich i polskich żoł­
nierzy, scementowane wspól­
nie przelaną krwią. To brater 
stwo broni stało sij granito­
wym fundamentem przyjaźni 
PoIsko - radzieckiej, która od 
%eSo czasu wciąż wzrasta i u-



Jiom entarze „ Stówa “

Schemat zbrodni
W styczniu 1946 raku, podczas 

rozprawy nad głównymi zbrod­
niarzami hitlerowskimi przed 
Trybunałem Międzynarodowym 
■w Norymberdze, człossek pol­
skiej delegacji, prokurator Je­
rzy Sawicki, za zgodą amery­
kańskich władz, okupacyjnych 
przesłuchał generała von dem 
Bacha, jednego ze sprawców 
zburzenia Warszawy. Bach, pew 
ny widocznie swego bezpieczeń­
stwa pod opieka władz amery­
kańskich. którym już wówczas 
był tak „potrzebny", że odma­
wiały jego wydania — dość swa 
bodnie opowiadał polslkiemu 
prokuratorowi o swej burzyciel­
skiej działalności w Warszawie. 
W protokóle zeznań tego zbrod­
niarza znajduje sie szkic, spo­
rządzony rgka Bacha i przez ni® 
go podpisany, obrazujący sche­
mat osób odpowiedzialnych za 
zburzenie Warszawy. Na szczy­
cie tego szkicu figuruje Hitler, 
a zaraz za nim idą generałowi* 
krtłerowsey — Guderiam, Rein- 
hardt, Himmler oraz sam Bach. 
Jedimo z poczesnych miejsc w 
tej galerii zbrodniarzy zajmuia 
generał policii. Reinefarth.

Generał Reinefarth podziela 
los wielu innych zbrodniarzy 
hitlerowskich. To znaczy — pod 
ezułą opieką okupacyjnych 
■władz anglo - amerykańskich w 
dobrym zdrowiu i w pomyśl­
nych warunkach przetrwał lata, 
dzielące nas od chwili kieski 
armii hitlerowskiej, aby chds 
stanąć w szeregach nsohiflerow- 
ekich, jako niezastąpiony „K>e- 
cjalista“ przy tworzeniu armii 
niemiecko - zachodniej.

Noła Rządu Polskiego do rzą­
du W. Brytanii odsłania wyjąt­
kowo cyniczne i obłudne meto­
dy, przy pomocy których rządy 
Stanów Zjednoczonych i W. Bry 
tanii przez długie lata wykrę­
cały sie z obowiązku wydania 
tego zbrodniarza sądom polskim.

Ta gra vr .odbijanego" mie­
dzy władzami ameryfeańskitra i 
brytyjskimi, którym zbrodniarz 
był zawsze „potrzebny" w chwi­
li, gdy wfedze polskie upomina­
ły sie o jego wydanie — nie nta 
sofcie równych pod wzgledem 
zakłamania i bezwstydu w dzie­
jach dyplomacji kapitał i stycznej.

Nikt nie ma naimnieiszych złu 
dzeń do czego p o trzeb ny 
jest iijiperuiHsfoin amerykań-

hitlerowski, Reinefarth. Osobni­
cy, którzy planują nową wojnę 
światową, ludzie, którzy chcą 
znowu podpalić świat, szukają 
do pomocy fachow ych  pod­
palaczy. A któż może kon­
kurować w tym. fachu z gene­
rałem policji hitlerowskiej, Rei- 
nefarthem, który ma na swym 
koncie podpalenie i zburzenie 
stolicy Polski, wymordowanie 
setek tysięcy jej mieszkańców i 
rabunek mienia polskiego na 
miarę — nawet jak na stosunki 
hitlerowskie — gigantyczną!

Co prawda, rządom USA i W. 
Brytanii nie będzie łatwo wy­
tłumaczyć opinii publicznej włas 
nych narodów, że zbrodniarz 
hitlerowski, który zburzył sto­
lice Polaki, wymordował jej 
mieszkańców i zrabował kh mie 
nie, jest akurat najbardziej od­
powiednim sojusznikiem w dzie­
le rzekomej „obrany cywilizacji 
zachodniej przed komunizmem". 
Ale widocznie iządy USA i W. 
Brytanii po zaangażowaniu Gu- 
deriama, Haidera i innych gene­
rałów htilerowskich do akcji 
formowania nowego Wehrmach­
tu doszły do wniosku, że ownia 
publiczna ich krajów jest już 
dostatecznie znieczulona na 
wszelkie przejawy cynizmu, po­
godzi się przeto również z obec­
nością podpalacza Warszawy w 
sztabie atlantyckim.

Wszystko to być może. cho­
ciaż warto przypomnieć, że je­
den z prokuratorów angielskich 
w Norymberdze, Elyyn Jones, 
demaskując zabiegi klik reakcji 
międzynarodowej w celu urato­
wania generałów hitlerowskich 
od sądu i  kary, ostrzegał w 
dwutygodniku JTartnighfiy".

„Postępujcie panowie ostroż­
nie... — stąpacie "o dynamicie".

Naród polski w bohaterskim 
■wysiłku, z największą miło4eią 
odbudowuje swą ni*&F.:«rfeVa 
stolicę, tak okrutnie zburzoni i 
zbezczeszczoną przez Bachów. 
Reinhardtów 1 Revnefarthów. 
Naród polski nigdy nie zapom­
niał hitlerowcom ich zbrodni i 
nigdy jej nie przebaczy. Nie 
przebaczy om również tym, któ­
rzy otaczają protekcją i opieką 
sprawców tej zbrodni, stając się 
przez to jej wspólnikami. Do 
schematu zbrodniarzy, naryso­
wanego ręką vo» dem. .Bacha, 
wypadnie dopisać jeszcze kilka 
nazwisk. J. W.

Nierozerwalnie związane z Armią Radziecki
Wojsko Polskie stoi w służbie socjalizmu

Dokończenie p rzem ów ien ia  sekre tarza KC PZPR E d w arda O ch ab a
Za cóż nas nienawidzą im­

perialiści z Waszyngtona i 
Londynu? Jakąż krzywdę wy 
rządziła Polska Stanom Zjed­
noczonym czy Anglii ?

Polska, a zwłaszcza Polska 
Ludowa nigdy nie zagrażała 
Anglii czy Ameryce, Polacy 
przelewali krew w obronie wol 
ności Stanów Zjednoczonych 
w XVIII wieka i w obronie 
Anglii w czasie drugiej woj­
ny światowej, wzbogacali Sta­
ny Zjednoczone pracą milio­
nów robotników polskich.

Imperialiści anglosascy nie­
nawidzą nas dlatego, że nale­
żymy do obozu krajów, w któ­
rych obalono władzę wyzyski­
waczy, władzę agentur impe­
rializmu.

Nienawidzą nas dlatego, że 
na walnej zieni budujemy 
wolne socjalistyczne życie, po 
dobnie jak narody wtóldego 
Związku Radzieckiego, któie- 
go przykład oddziaływuja na 
Indy ujarzmione przez impe­
rializm, pobudzając te lud/ do 
walki z uciskiem i wyzyskiem.

Imperialiści anglosascy nie­
nawidzą nas, ponieważ chce­
my pokoju i bronimy pokoju, 
a oni chcą nowej wojny i li­
cząc na nowe podboje i nowa 
zyski waje.ua podżegają do 
nowej agresji.

Imperialiści anglosascy nie­
nawidzą nas, bo rośnie nasza 
siła gospodarcza i wojskowa, 
bo dź-v:%a się s ruin Warsza­
wa i Gdar.iV, Wrocław i Szsze 
cin, świadcząc o stle żywotnej 
naazego narodu, świadcząc za 
razem o sile ustroju i idei so­
cjalizmu znienawidzonego 
przez wszystkich wyzyskiwa­
czy, a zwłaszcza przez anglo­
saskich, hersztów obozu impe­
rialistycznego.

Prasa _ imperialistyczna i 
przemówienia anglosaskich 
podżegaczy wojennych pełne

Kat cywilnej ludności Warszawy 
„potrzebny” władzom, anglosaskim

(Dokończenie ze sir. 1-ej) 
Władze amerykańskie nie o- 

kreślały wprawdzie bliżej, w 
jakim celu Rheinefarth jest im 
potrzebny, ale specyficzne 
uzdolnienia, jakie wykazał on 
przy burzeniu Warszawy, po­
zwalały się domyślać, do jakiej 
kategorii fachowców ów przy­
wódca SS może być zaliczony.

Stwierdzić tutaj należy, że 
gdy gen. Clay zasłaniał się nie­
możności? wydania Rheinefar- 
tha, ponieważ „potrzebny jest" 
władzom amerykańskim—Rhei­
nefarth znajdował się już bez­
piecznie w strefie brytyjskiej.

Według bowiem adnotacji w 
kartotece więziennej w Norym­
berdze Rheinefarth został prze­
kazany władzom brytyjskim w 
dniu 24 czerwca 1948 i jako 
adre3 jego podano 43 Stadt- 
mauer Westerland, Insel Sylt w 
strefie brytyjskiej. Znajdował 
się on pod nadzorem „Military 
Goyemment Public Safety Offi 
cer".

Dopiero w pół roku po o- 
Swiadczenio gen. CIay‘a, że 
Rheinefarth jest „potrzebny" 
■władzom amerykańskim — wła 
dze amerykańskie, pismami z 
dnia 4 stycznia, 17 stycznia i 
8 lutego 1949, zawiadomiły 
władze polskie, że nie mogą 
wydać Rheinefartha, ponieważ 
„opuścił strefę amerykańską". 
Sposobu ani powodu wyjaz­
du Rheinefartha, korzystają­
cego jak widać, ze zdumiewa­
jącej swobody ruchów, wfafize 
amerykańskie nie wyjaśniły.

W swych próbaeh zacierania 
iladów pobytu Rheinefartha, 
władze amerykańskie poinfor­
mowały w grudniu 1948 władze 
polskie, jakoby Rheinefarth 
ekazany został przez sąd ame­
rykański na 15 lat i „wypoży­
czony władzom brytyjskim“  ce­
lem przesłuchania, po czym 
wiał wrócić do strefy amery­
kańskiej. Dopiero 20 kwietnia 
1940 r. władze amerykańskie 
wyjaśniły ,że informacja o ska­
zaniu Rheinefartha była mylna
1 oparta na „nieporozumieniu 
co do nazwiska".

Wobec ustalenia bezspornego 
faktu, że Rheinefarth (pomimo 
Uporczywego twierdzenia władz 
amerykańskich, iż jest im po­
trzebny), potrafił przenieść się 
ze strefy amerykańskiej do 
brytyjskiej, władze polskie pod­
jęły starania wobec władz bry­
tyjskich o ekstradycję wyżej 
Wymienionego.

Rząd polski musi z żalem 
stwierdzić, że stosowanej przez
2 lata przez władze amerykań­
skie metodzie dezinformowania 
władz polskich dla obrony 
Rheinefartha prsted odpowie­
dzialnością, władze brytyjskie 
nie położyły kresu.

.Władze brytyjskie, widocznie

nie powiadomione w porę przez 
władze amerykańskie o treści 
informaeji udzielonych wła­
dzom polskim i nie przypusz­
czając, że władzom polskim zna 
ny jest zarówno termin „wy­
jazdu “  (czerwiec 1948) Rhei­
nefartha, jak i jego adres w 
brytyjskiej strefie, pismem z 
dnia 2 lutego 1949 zaprzeczyły 
jakoby Rheinefarth przybył 
do strefy brytyjskiej i utrzy­
mywały, iż nadal przebywa on 
w areszcie w strefie amery­
kańskiej (nr legał 523328).

W odpowiedzi ną dalsze po 
naglenie co do stanu sprawy 
ekstra dykcji Reinefartha, wła 
dze polskie zostały powiado­
mione pismem Allied Liaison 
Branch alb (5152) z dnia 24 
lipca 1950, że „po starannym 
rozpatrzeniu sprawy Rheine­
fartha Heinza, władze brytyj­
skie zadecydowały, że ze 
względów bezpieczeństwa, na 
ekstradycję nie mogą zezwo-

Rząd polski byłby wdzięcz­
ny za sprecyzowanie, jakie to 
względy bezpieczeństwa skło­
niły władze brytyjskie do od­
mowy ekstradycji dowódcy 
SS, odpowiedzialnego za zrów 
nanie Warszawy z ziemią. 
Trudno bowiem przypuszczać, 
by dla bezpieczeństwa strefy 
brytyjskiej konieczne było za 
pewnienie bezkarności Rheine- 
farthowi, o ile nie jest po­
trzebny jako ekspert od burze 
nia miast i wywożenia ludno­
ści cywilnej. Ostatnie wydarzę 
nia, związane z jawnym do-' 
zbrajaniem zachodnich stref 
Niemiec I rola, jaką tam od­
grywają generałowie hitlerow 
scy i członkowie SS, wskazu­
je na istotny sens motywu 
przytaczanego przez władze 
amerykańskie, że „Rheinefarth 
potrzebny jest naszym Iu-

Przedstawiając powyższy

stan rzeczy, rząd polski ’ mu­
si zwrócić uwagę rządu Jego 
Królewskiej Mości, że postę­
powanie władz brytyjskich w 
Niemczech w sprawie gen. po­
licji Rheinefartha Heinza sta­
nowi szczególnie poważny 
przypadek naruszenia wiążą­
cych rząd Jego Królewskiej 
Mości zobowiązań międzynaro 
dowyeh w sprawie ścigania i 
karania przestępców wojen-

W szczególności Rząd Pol­
ski pragnie powołać się na 
deklarację moskiewską z dnia 
8 października 1943 r, w 
myśl której „Ci oficerowie 
niemieccy, którzy odpowie­
dzialni są za okrucieństwa, ma 
sakry i egzekucje, odesłani bę 
dą do krajów, gdzie popełnili 
swe ohydne czyny, aby byli 
sądzeni i karani zgodnie z pra 
wami tych oswobodzonych kra

Żądanie ekstradycji ezłowie 
ka odpowiedzialnego za jedną 
z największych akcji bestial­
skiego niszczenia i okrucień­
stwa, a mianowicie akcji celo­
wego i systematycznego zbu­
rzenia Warszawy, było zatem 
szczególnie uzasadnione.

Rząd Polski zakłada pro­
test przeciw temu pogwałce­
niu obowiązujących umów 
międzynarodowych przez orga 
na brytyjskie na trenie Nie­
miec i zmuszony jest stanow­
czo domagać się od rządu Je­
go Królewskiej Mości wyda­
nia odpowiednich zarządzeń 
celem unieważnienia sprzecz­
nej z prawem międzynarodo­
wym, arbitralnej i nieuzasad­
nionej decyzji władz brytyj­
skich i dokonania zgodnie z 
wymogami prawa i słuszności 
— w możliwie krótkim czasie 
ekstradycji Grnppenfnehrera 
SS i gen. policji Rheinefartha 
Heinza, odpowiedzialnego za 
zburzenie stolicy Polski, War

są pogróżek pod adresem
Związku. Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej, gro­
żą bombą atomową, odbudo­
wującej się Warszawie, staro­
dawnym pomnikom Krakowa, 
rozkwitającym portom, pol­
skiego Bałtyku, grożą najaz­
dem nowych hord hitlerow­
skich, grożą dzieciom, kobie­
tom i całemu polskiemu ludo­
wi.

Ale po stokroć rację miał 
tow. Małenkow, gdy w prze­
mówieniu swym wygłoszonym 
w Moskwie przed 11 miesią­
cami podkreślił:

„Nie chcemy wojny i uczy­
nimy wszystko, co jest w na­
szej mocy, aby jej zapobiec. 
Niech jednak nikt nawet nie 
pomyśli, że daliśmy się za­
straszyć tym, iż podżegacze 
wojenni pobrzękują szabel- 
ką“.

Co mówi doświadczenie hi­
storii?

Mówi ono, że pierwsza woj­
na światowa rozpęta;,-, przez 
inpe.-alistów doprowadził} do 
zw/»fstwa Wielkiej Soejali- 
s tycz jej Rćw-ilieji Październi­
kowej w nas i/ii kraju.

Doświadczenie historii mó­
wi dalej, że II wojna świato­
wa rozpętana przez imperiali­
stów doprowadziła do powsta­
nia ustroju demokracji ludo­
wej w szeregu krajów środko­
wej i południowo-wschodniej 
Europy, że doprowadziła do 
zwycięstwa wielkiego narodu 
chińskiego.

Czy mog* być jakiekolwiek 
wątpliwości, że jeżeli imperia­
liści rozpętają trzeeią wojnę 
światową to wojna ta stanie 
się mogiłą już nie poszczegól­
nych krajów kapitalistycznych, 
lecz całego kapitalizmu świato­
wego?

Trzeba pamiętać również o 
czymś innym. Minęły czasy, 
gdy podżegaczom wojennym 
udawało się tumanić naród 
amerykański, że nie będzie on 
rzekomo ponosił klęsk i ofiar 
wojny, że mięsa armatniego 
starczy w Europie i Azji.

Naród amerykański, zaczyna 
pojmować, że nastał czas, gdy 
imperialiści nie będą mogli 
prowadzić wojny jedynie ręka­
mi innych narędów.

Naród amerykański, zaczy­
na pojmować, że jeśli podżega­
cze wojenni zorganizują nową 
rzeź to rozpacz matek, żon, 
sióstr i dzieci, będzie również 
udziałem kontynentu amery­
kańskiego.

A nieszczęście to jest stra-

Chwyei ono nieuchronnie za 
gardło i zadusi podżegaczy wo­
jennych.

Agentury anglosaskiego im­
perializmu próbują sklecić re­
akcyjny blok niedobitków fa­

szyzmu, kosmopolitów spod an­
typolskiego, watykańskiego 
znaku i ostatniej, najibardziej 
masowej klasy kapitalistycz­
nej, Maków, wyzyskiwaczy 
wiejskich, ■ aby w interesie im­
perialistycznych podżegaczy 
wojennych wykorzystać ten 
blok do walki przeciw Polsce 
Ludowej, przeciwko Pianowi 
6-letniemu, przeciw rozwojowi 
spółdzielczości produkcyjnej.

Skutki tej antypaństwowej 
roboty, skierowanej przeciw 
bezpieczeństwu Polski Lodowej 
będą żałosne przede wszystkim 
dla samych agentur imperia-

Spółdziekześć produkcyjna 
rozwija się szybko pod wzglą­
dem liczbowym i umacnia się 
pod względem organizacyjnym.

Plan 6-Ietni jest i będzie zre - 
alizo vany z nadwyżką.

Dzięki ofiarnej pracy pol­
skiej klasy robotniczej i pomo­
cy wielkiego Związku Radziec­
kiego, przemysł nasz produkuje 
dziś w przeliczeniu na głowę 
ludności niemal trzy razy wię­
cej niż w Polsce przedwrześnio- 
wej. Nie trzeba rozwodzić się, 
jakie znaczenie ma ten fakt dla 
wzrostu naszego potencjału 
obronnego, dla rozwoju i zao­
patrzenia naszyeh sił zbroj­
nych, stojących na straży na­
szego pokojowego socjalistycz­
nego budownictwa.

Polski lud pracujący jest 
głęboko przekonany, że mimo 
prowokacji podżegaczy wojen­
nych, mimo zbrodniczych ma­
chinacji Waszyngton* i Waty­
kanu, mimo histerycznych alar­
mów i oszczerstw, rozsiewa­
nych przez agentów imperia­
lizmu, pokój świata może być 
i będzie obroniony.

Kadry sztabowe i dowódcze 
naszego wojska wyrosły w 
sławnej szkole stalinowskiej, 
hartowały się w ogniu walki z 
potworem hitlerowskim, repre­
zentują doświadczenie zwycię­
skich bojów w największej 
wojnie, jaką znały dzieje ludz­
kie.

Na czele tej kadry, na czele 
całego Wojska Polskiego stoi 
wierny syn ludu polskiego," 
sławny wychowanek wielkiego 
Stalina, jeden z najwybitniej­
szych przedstawicieli stalinow­
skiej szkoły wojennej, dwukrot­
ny bohater Związku Radziec­
kiego, Marszałek Polski Kon­
stanty, Rokossowski. Jego kie­
rownictwo jest dodatkową 
gwarancją, że wojsko polskie 
z honorem wypełni, w każdej 
sytuacji swe zaszczytne zada­
nie obrony pokoju i niepodle­
głości ojczyzny, obrony praw 
ludu pracującego i budownic­
twa socjalistycznego.

Jak długo istnienie wroga 
klasowego wymagać będzie 
istnienia ludowych 5 socjali-

Obywatelski Komitet Obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyj. Polsko-Radzieckie! 

przystępuje do pracy
WROCŁAW. W lokalu Za­

rządu Okręgowego TPPR od­
była się narada aktywi­
stów TPPR z terenu wo­
jewództwa wrocławskiego. Za­
daniem konferencji było powo­
łanie Obywatelskiego Komitetu 
Obchodu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
i Komitetu Organizacyjnego 
oraz omówienie ramowego pla

Profesor Jakubiec przed­
stawił plan pracy dla Komitetu 
Organizacyjnego i omówił za­
deklarowany udział w nim or- 
ganizacyj i społeczeństwa.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaź­
ni będzie trwał od 7 listopada 
do 7 grudnia. W roku bieżą­
cym uroczystości obchodu na­
biorą szczególnej dynamiki i 
rozmachu. Do pracy wciągnię­
ty zostanie szeroki wachlarz 
organizacji społecznych miast

SZMERY ODRY
Czy zapomniano? ...

Wrocławska Centrala 
Handlowa Przemyślu Elek 
trotechnlcznego prowadzi 
długofalową polityką han 
dIową. Świadczy o tym 
fakt, ie ma już na Ma­
dzie kolorowe żarówki na 
choinkę, chociaż do Syl-

Bylaby to pochwały 
godna zapobiegliwość, gdy
mając w sklepie Żarówki 
choinkowe, na które je-

wych, chociaż na ten ar­
tykuł jest największy po­
pyt. Mało tego. Latarki 
kieszonkowe Central«

sprzedaje takie... bez ża-
Zdawać by się mogło 

— drobiazg, ale klienci

ją, te Centrala, planując 
długofalowo, powinna by­

ka choinkowych, ale 
przede wszystkim zwy­
czajnych, do latarek. Bo 
teraz na ten artykuł se­
zon w pełni, (mk)

„Probiernia"
Centrali Rybnej

Najnieszczęśliwiej na­
zwano bar rybny w Ryx-
Ma to byt probiernia Cen 
trali Rybne), ale nie jest.

Centrala Rybna posiada 
, wędzarnię we Wrocławiu; 
próżno być jednak szukał 
w lokalu, przy Rynku ry­
by wędzonej. To tamo 
można powiedzieć o sar­
dynkach w oliwie. Gdy 
się coś takiego na bufe­
cie pojawi, to zwykle na

lokal nazwiemy Bar Ry­
bny, albo pozostawimy

ją właściwym doborem 
jadłospisów, (w.d.)

Podkasana reklama 
Uwzględnianie w rekla­

mach I witrynach sklepo­
wych elementów estetyki 
i zdrowego temu, nie wy-

A jednak na tym odcin­
ku spotykamy wciąż je­
szcze duże brakt.

na tzafte z konfekcją 
widnieje hasło: „Kupując

sio to ilustruje pięknie 
namalowana para blondy­
nów, przy czym „On" 
podniesionym w górę pal-

Ozom... „dekolt" u dołu.
Taka „reklama" nie

iwiadczy o dobrym sma­
ku. Powinna fet byt 
prędko usunięta, (atk)

i wsi. Zmobilizowany będzie
cały aktyw społeczny.

W szeregu fabryk, PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych i wsi 
poza odczytami popularyzują­
cymi osiągnięcia narodów ra­
dzieckich organizowane będą 
kursy języka rosyjskiego. Poza 
tym „Artos11 organizować bę­
dzie występy artystyczne tańca 
i  pieśni radzieckich. Koncerty 
“muzyki radzieckiej w fabry­
kach i świetlicach wiejskich 
zorganizuje Wydział Kultury 
i Sztuki WRN. Dyrekcja Fil­
mu Polskiego urządzi festiwal 
filmów radzieckich. Wrocław­
ski Oddział Polskiego Radia u- 
rządzi koncerty orkiestry i 
chóru dla fabryk i wsi.

Po dyskusji, w której zebra­
ni wysuwali projekty* wprowa­
dzania w życie nakreślonego 
programu, wybrano ,Qbyw. Ko 
mitet Obchodu Mies. Pogłęb. 
Przyjaźni, w skład którego we­
szli przedstawiciele wielu insty 
tucji i organizacji społecznych 
oraz Komitetu Organizacyjne­
go w następującym składzie: 
prof. M. Jakubiec — przewod­
niczący, Halpon (WRN), Śli­
wiński (ZMP), Makułowa (Li­
ga Kobiet), Kozula, Doliński 
(ORZZ), Orhon (KW PZPR); 
Białowąsk (WKW ZSL), 
Ustymczuk (KW SD), Banasz- 
czyk (ZHP), Zagrodnik (Pafa- 
wag), Maździarz (Fabr. Wo­
domierzy), jako członkowie.

stycznych sił zbrojnycj 
świecie, tak długo Wij
Polskie będzie nierozersn
związane z Armią Radzie 
w służbie klasy robotniczej ■ 
służbie socjalizmu, pod sj 
nym sztandarem Marksa 
Engelsa —̂  Lenina i StaB

Geniusz Stalina kiert 
wszystkimi armiami wyj 
leńczymi na froncie wsel 
nim, kierował więc łów;
I  i II Armią, Polską w 
zwycięskich bajach u 1 
wielkiej Armii Radzieckiej 
wojnie o wolność narô m 
wybawienie świata od zn*

Geińisz Stalir.ł kieruje i 
pracą setek milionów budzi 
zwalonych z jarzma impen 
zmu, budujących wolne, s?c 
śliwę życie na olbrzymim 1 
tynencie od Łaby do Vlcb

Święto Wojska Polski 
jest manifestacją głęboki 
internacjonalizmu, przenika 
cegj Wojsk* Polskie i c 
nasil lud pracujący, mani 
stacją głębokiego ludowego 
trioty.-mu ożywiającego n 
sko i naród polski, manifes . 
eją twardej woli obrony 
koju i wolrtośei przed żaku 
mi anglosaskich i zachodo 
niemieckich imperialistów ' 
podżegaczy wojennych.

święto Polskich Sił Zbr . 
nych jest manifestacją wii 
ności i oddania Wojska I 
sldego ludowi pracującemu 
najwyższemu zwierzchniko 
sił zbrojnych Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bolesław* 
Bierutowi.

Święto Wojska Polskie 
jest manifestacją wierności 
synowskiego oddania wodi 
wi wyzwolonych narodów, n i' 
dzowi naszego wyzwolone 
narodu. Wielkiemu Stalinoi 
Pod jego dowództwem, ) 
jego sztandarem, obronimy 
kój i wolność, pokrzyżują 
zbrodnicze plany imperial 
stycznych podżegaczy \y$e

Partia nasza, która kier? 
losami narodu, korpus ofie 
-rów. politycznych; .którzy z 
mienia partii kierują wycl 
waniem żołnierzy, wszyscy i _ 
wódcy poszczególnych oddzii 
łów i całego wojska, będą i 
ustannie pracować, aby jes 
cze bardziej pogłębiać i unu 
niać przyjaźń i Ijratersh 
Armii Polskiej z Armią S 
dziecką, tak, aby wielki w« 
narodów, towarzysz Stali 
mógł zawsze, w każdej syto 
acji, polegać na bojowych i, 
wizjach Wojska Polskiego w 
nie niezawodnie, jak polega ł j 
dywizjach bohaterskiej Arn 
Radzieckiej.

Niech żyją Polskie Si 
Zbrojne, wierna straż wolu 
ści narodu i zdobyczy lud 
pracującego, straż pokoju 
nienaruszalności naszych gB 
nic na Odrze i Nysie!

Niech żyje najgłębsza pnj 
jaźń i braterstwo Wojsl 
Polskiego z potężną Armią 1 
dziecką!

Niech żyje wielki syn rot 
tniczej Warszawy, Mmist 
Obrony Narodowej, Marszal ; 
Polski, Konstanty Rokossoi 
ski!

Niech żyje najwyża 
zwierzchnik Polskich Sił Zbr 
nych, Prezydent Rzeczyposp 
litej, Bolesław Bierut!

Niech żyje i zwycięża po 
gromca faszyzmu, wódz w) 
zwolonych narodów, obroń) 
i chorąży pokoju światowe? 
Wielki Stalin!

Zofia Nałkowska 
WĘZŁY ŻYCIA 
Powieść tom I 

Wyd. 2 
str. 178 zł 220

Jacek Wołowski 
Z DZIENNIKA PODRÓŻY 

do
ZWIĄZKU RADZIECK. 

str. 94 zł 89

Dla Dzieci i Młodzieży 
Dymitr Łachmanów 

POD ŻAGLAMI 
str. 262 zł 276

Andrzej Sekora 
ROZGNIEWANY 

WĘGIELEK 
str. 24 zł 12»

» € z y te ln ik «
K-3211
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Najlepsze wyniki 

pływackie młodzików
Najlepsze wyniki pływackie

mngnięte w bttżąe»m sezonie
f„zez wrocławskich mtodzfków.

j_ Rybacki Ogniwo 1:15,8
* Sukiennik Zwiąjc. 1:33,0
3. VrUc7yA3kl Stat Pat. J:35i0

l̂ Kubacki Ogniwo 3:00
2. Kwil Ogniwo 3,2S
Ł Suruickl ogniwo S:27,«
4 Kwater Związkowiec 3:39,8

Ł Druch Ogniwo 1:36
2. Filipek Ogniwo 1:41,2
1 Wilczyński Stal Pat. 1:50,2
5. Buczkowski n Ogniwo i:00,S

2 Ogniwo 3:37,i
3. Antczak. Ognl-uin 3:50,1!
1. Wilczyński Stal Pal. J:5S,4

j. poIzwków Ogniwo 1:44
2. Filipek Ogniw o 1:48,4
j. sumicJct Ogniwo 1:51,4
i. Krater Związkowiec 1:05,5

JM m grzb.
1. Rybacki Ogniwo 1:30,1
2. Kędzia I Ogniwo 1:38,8
}. Filipek Ogniwo 1:4*,5
4. Wilczyński Stal Paf. l:*t,6
5. Łucźkiewicz Ogniwo 1:52,9

Maszerujemy Szlakami Zwycięstw

bohaterskie! Arm ii Czerwonej 
i Ludow ego W ojska Polskiego

KwIeSówna Czarni 
m is trz y n ią  5 -c I o  bofu

Dzięki inicjatywie sekcji lek­
koatletycznej AZS-u, a raezej 
jej trenerki Cejzik, byliśmy w 
czwartek świadkami zmagań 
wieloboistów Wrocławia, którzy, 
jraybyli na stadion WSWF, by 
walczyć o miano najwszech- 
łtronniejszych lekkoatletów.

Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych na 
łtarcie stanęło kilkunastu za­
wodników i zawodniczek.

Szczególnie ueieszył nas start 
młodych lekkoatletek ZS Stal. 
Odmłodzona sekcja tego robot­
niczego klubu przejawia w 
ostatnim czasie dużą żywot­
ność. Należy się spodziewać, że 
już w przyszłym roku dominu­
jące do tej pory w lekkiej atle­
tyce kluby AZS, Czarni i Spój­
nia będą miały groźnego prze­
ciwnika.
■ Mistrzynią pięcioboju zosta­
ła Kufelówna (MKS Czarni) 
zdobywając 101 punktów. Na 
dalszych miejscach uplasowały 
Bię: Szołapak (AZS) — 84 
pkt., Drozdowska (Paf.) — 66 
pkt., Ptasińska (AZS) — 60 
pkt., Pucińska (Paf.) — 44 
pkt., Tomczak — 41 pkt.

W dziesięcioboju mężczyzn 
po pięciu konkurencjach (100 
m, 400 skok w dal, wzwyż' i 
kula), układ sił przedstawia 
się następująco. 1) Sucheński

KrysmaJski I
Wycofuje się

Czchowy zapaśnik ZS Stal 
Pafawag — Krysmalski I, wy­
cofał się definitywnie z czyn­
nego życia sportowego.

Brak tego zawodnika osłabi 
w znacznym stopniu drużynę 
ZS Stal i Pafawag, która już 
w najbliższych dniach rozpo­
czyna walki w I lidze. (N ).

Państwowego Urzędu Wychowania
ra gen Svobo<ły, rząd Czechosło­
wacji postanowił powołać do ty­
cia Instytut Sportowy im. Tyrsza

Zadaniem tego Instytutu będzie 
Wychowywanie wysoko wykwali­
fikowanych sił Instruktorskich w 
dziedzinie kultury fizycznej.

(AZS) — 2.848 pkt., 2) Bla- 
szyński (AZS) — 2.606 pkt., 
3) Nowak (AZS) — 2.454 
pkt., 4) Lewandowski (Czarni)
 2.310 pkt., 5) Leszkiewicz
(AZS) — 2.089 pkt., 6) An- 
drzejczyk (AZS) — 2.019 pkt.

Do następnych pięciu konku­
rencji zawodnicy przystąpią 
w dni-u jutrzejszym »  godz. 
15-tej. (N).

Odrodzone Wojsko- Polskie prze-

sięcznym udziałem zamanifestowali

trasach Marszów Szlakami Zwy­
cięstw Wojska Polskiego 1 boha­
terskiej Armii Radzieckiej, 

Wszyscy sportowcy staną w

wodnictwie, podobnie Jak: biorą 
udział w współzawodnictwie w 
realizowaniu Planu Sześcioletnie­
go.

Wszyscy na trasy marszów Je­
siennych,. po sity do nauki pracy 
ii walki o- pokój!!

Miejsca 1 godziny startów: 
Godz. 9-ta — ZS Włókniarz —

sportowe Liceum Komunikacyjne-

gimnazja, ul. Kosynierów'— szko- 

Godz. 9-ta — Stabłowice — ul.

Godz. 8 — ZS Stal Psie Pole — 
Fabryka Sprzętu Komunikacyjne­
go Psie Pole.
Godz. 9 — ZS Kolejarz — Sta­

dion własny. Niskie Łąki.
Godz. 9 — ZS Ogniwo — Duży

Stadion Olimpijski 1 ul. Reymon­
ta (boisko elektr.).

Godz. *,3ft Spójmia. przy basenie 
pływackim na stadionie Ołimpłj-

Goda » — ZS Budowlani — 
boisko aportowe Pocztowców —
Godz. 8,30 — ZS Unia — Fabry-

Godz. 9* — ZS Związkowiec — 
Dom Związkowca, ul. Na Grobli.

Po południu punktualn-ie o go- 
dainie M-tej delegacje zrzeszeń 
sportowych wyruszą samochodami 
spod gmachu ORZZ ul. Mazowiec­
ka 17 i udadzą sią na Cmentarz, 
Żołnierzy Radzieckich poległych

głych bohaterów. (M)

Pięściarze Ogniwa  
podeJmnfK zabowinzanta

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi 
kowej, bokserzy wrocławskie­
go Ogniwa solidaryzując się z 
klasą robotniczą i sportowca­
mi eałej Polski, podjęli szereg 
zobowiązań: Kurowski II, Żu­
rawski, Szczurek i Mackiewicz 
postanowili pilnie pracować 
nad poprawieniem formy i nie 
opuszczać bez usprawiedliwie­
nia treningów.

Żurawski zobowiązał się po­
magać w pracy trenerowi i 
wyszkolić dwóch, nowicjuszy.

Ponadto zebrana młodzież po­
stanowiła wzmocnić dyscypliny 
w szkole i w miejscach pracy, 
oraz starannie- przygotować 
się do „Marszów Jesiennych14 
w których sportowcy całego 
kraju zamanifestują hart du- 
cha i tężyznę ciała.

Dudek i Dębiński będą pro­
pagować sport pięściarski w 
środowiskach. młodzieżowych. 
Trener KaimierezaJc dołoży 
wszelkich starań, aby do zbli­
żającego się sezonu wystawić 
dobrze przygotowaną ósemkę.

Kierownik Zięba zapewnił, t »  
otoczy zawodników troskliw­
szą niż dotychczas opieką.

Sporty pięściarski należy u- 
masowić w ten sposób, aby m* 
gli trenować wszyscy, nie tyl­
ko ci, którzy chcą być wyczy­
nowcami. Naczelnym hasłem 
jest „sport dla zdrowia".

Na zakończenie wezwano do 
współzawodnictwa sekcję pił­
karską i wybrana aktyw bok­
serski w składzie: Kurowski
II, Żurawski i Szczurek, który 
razem z kierownictwem sekcji 
czuwać będzie nad wykona­
niem podjętych zobowiązań.

(ek> ;
Pewnego redzaju rekord padł 

podszas mistrzostw lekkoatletycz­
nych ZSRR w 10-tmJu.

Heino Lipp w pchnięciu kulą 
osiągnął 1S,5S co daje 110(1 punk­
tów według tabeli fińskiej.

Dotychczas największą ilofii 
punktów w Jednej konkurencji w
Amerykanin Albans, który za 14,1

Boks, pływanie i żeglarstwo
w y p e łn ią  p ro g ram  p ie rw sze g o  d n ia

Jubileusz 5-lecia Pafawagu
W dniu dzisiejszym rozpo­

czynaj  ̂ się uroczystości pię­
ciolecia istnienia czołowego 
klubu wrocławskiego — Stali 
Pafawagu. Uroczystości, któ­
re przeciągną się aż do na­
stępnej niedzieli, obfitować bę 
dą w szereg ciekawych imprea 
sportowych.

Pierwszą imprezą jubileusze 
wą będzie mecz pływacki po­
między pływakami jubilata, a 
drużyną poznańskiej Stali. Od 
będzie się on dziś o godz. 
17-tej na basenie MZK przy 
ul. Teatralnej.

Ciekawie za 
powiadają się 
zawody pię­
ściarskie, po­
między dsem- 

1 ką Pafawagu, 
a pierwszoligo 
wym zespołem 
Stali — Bato 
rego z Chorzo 

wa. Hala Ludowa zapełni się

o godz. 20-tej wszystkimi  ̂ty­
mi, którzy pragną oglądać do 
bry boks.

Pięściarze chorzo-wscy przy 
jadą w pełnym składzie jedy­
nie bez Drapały, którego za­
stąpi Kubica. Szczegółne zain 
teresowanie budzi zapowiedź 
pojedynków: Kucharski — Ba 
żarnik, Sawicki — Kempa, 
Matoła — Sznajder i Krupiń 
ski — Nowara.

Nasi pięściarze znajdują się 
w dobrej formie, o ezym 
świadczyć może wynik remiso 
wy, uzyskany w meczu, ze sto 
łeczną Gwardią.

Poza tym, miłośnicy źeglar 
stwa, oglądać będą mogli cie­
kawe regaty na Odrze, do któ 
rych zgłoszono już najlepsze 
osady naszego okręgu. Począ­
tek regat o godz. 15-tej.. Od­
bywać się one będą na wyso­
kości terenów przywystawo- 
wych „B“. (Bil)

Lekkoatleci radzieccy w Rumuni:
W czwartek wyleciała z Mo 

skwy samolotem do Bukaresz 
tu 60-oscbowa ekipa czoło­
wych lekkoatletów radziec­
kich, którzy będą startować 
w Rumunii z okazji Miesiąca 
Przyjaźni Rumuńsko - Radzie

W skład ekipy wchodzą m. 
in. rekordzistki świata i mi­
strzynie Europy Dumbadze i 
Smirnicka, rekordzistka świa-

ta w biegu na 30 km. Wanin, 
mistrz Europy, Szcaerbakow 
oraz Karakułów. Kierowni­
kiem ekipy jest wiceprzewod­
niczący Komitetu Kultury Fi­
zycznej — Wasiljew.

Po startach w Rumunii lek­
koatleci radzieccy udadzą się 
następnie do Pragi, by roze­
grać w Czechosłowacji kilka 
spotkań towarzyskich.

2 x 1.000.060 zł w każdym dniu ciągnienia 
II klasy 62 Loterii, w ostatnim 1—3.000.000 
zł, Zxl.Qe0.C00 zł, nadto 3 premie po 

380.000 zł.
Ciągnienie 17 — 21 października br.

K-3209

OBW IESZCZENIA
Prezydium WRN we Wrocławiu udzieliło ob. 
Gotesmanowi Zygmuntowi - Julianowi _ zezwo­
lenia na zmianę nazwiska na „Gorzyeki".

K-3235
Prezydium WRN we Wrocławiu udzieliło ob. 
Krówce Bronisławowi zezwolenia na zmianę na­
zwiska na „Ziemiański". 6269

FACHOW CY POSZUKIW ANI
Stolarzy budowlanych poszukuje BPP w Jele­
niej Górze. Zgłaszać się Jelenia Góra, al. Woj­
ska Polskiego 13. Ref. Personalny. Warunki do 
omówienia na;mie^ęil._. „„ . „ K.-322Ł
Szewców zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
„Związkowiec". Traugutta 1&9. 6206

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ wychowaw-
S ’1|rOTrta<1™o1SI If Ziecl
Zgłaszać się 9—12 ralS)5 do 
kancelarii Zakładu Mikro 
Wologtt _ Lekarskiej, ûL

POMOC domowa z~r 
rencjami potrzebna Swicr 
czewskiego 62, sklep „Cu-

LOKALE

POKOJU w pobliżu Poli­
techniki poszukuję. Ofer­
ty ̂ „Słowo“ pod „student

POSZUKUJĘ mieszkania 
I-no, 2-u pokojowego. 
Zgłoszenia „słowo Pol-

MŁODY z ukończoną 
Wyższą Szkołą Handlową, 
pracujący poszukuje wy­
godnego pokoju przy ro­
dzinie. zgłoszenia „Sło­
wo" Dod' „Dobrze za-pta-

STUDENT pracujący po­
szukuje pakoju subloka­
torskiego. Zgłoszenia „Sio 
wo Polskie" pod „sublo­
kator". 6258
POSZUKUJĘ za remont 
nią wygodami, meblami 
•lub bez. Oferty:. „Słowo" 
sub „Od zaraz". 6256
STUDENTKA poszukuje 
pokoju w śródmieściu 
przy kulturalnej rodzinie. 
Zgłoszenia Legnica. Armit 
Czerwonej 10, Durdełło^

POKOJU przy^ rodzinie

..urzędniczka".______ 6583
POSZUKIWANIA

RODZIN
POSZEPCZYfSSKIEGO Je 
łego w Żarach, ôbecnie

Anna, Wrocław - Leśnica

UWAGA,
Myśliwi!

Spółdzielnia „Jedność 
wiadomością że w zwią

my kuropatwy na ry­
za ^tukę I-szeĴ  Kat.

| OEŁOS^EBlfl BH0BHE |

ZGUBIONO legitymacje 
1 Politechniki Wrocławskiej

ZGUBIONO książeczkę

ZGUBIONO indeks Nr 
albumu 187.2/H na nazwi­
sko Mrowińska Elżbieta.

ZGUBIONO odednek̂ za-

UNIEWAZNIAM zagubio­
ne pokwitowanie Komisu

ZGUBIONO odicinielc ẑa-
Lipska Aniela, Wrocław, 
Nowowiejska 87/1 , 6257
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, legitymację 
Z w. Zawodowych Spółdz. 
służbową, TPPR* kartę 
rowerową, kwity podaiko 
AdoS^ Konopnickiej

.UNIEWAŻNIAM - książecz 
kę Ubezpieczani Broni­
sława MararkiewŁcz, Do-

ZGUBIONO książeczkę

ZAGUBIOI^^książeczkę
Chudziński Andrzejw 6289 
ZGUBIONO zaśw. reje- 
Karczewska Teresa. 6284 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową. legitymację 
Związkóŵ  Zawodowych

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kaartę wypłat na na­
zwisko Wawak Józef, Wał 
brzych. _______K 3237
ZGUBIONO książeczkę 
woiskową, ŵydaną pczez
czasowy dowód, osobisty

grzyn Jan. 6288
ZGUBIONO indeks U. W.

Grabski Jakub. Wyczuł- 
lcowskiego 14. 6268

posad’
POSZUKUJĄ

KSIĘGOWY przyjmie pra 
cę na 4 godz. dziennie. 
Oferty sub ..Samodziel­
nej______________ 6273

A ^K O FTIA £Ę ,T/Ą

Tłumaczyła Zofia Łapieka 56
' „Dziwni ludzie! — pomyślała o nich Pawa z przykrością,
a nawet z oburzeniem. — Po co się tak męczyć? Powinnabym 
wyjść zza dekoracyj i pchnąć ich sobie w ramiona. Zresztą, 
gdyby nawet uderzyli czołami o czoło, też nie pocałowaliby się 
w mojej obecności". — I zupełnie już zbita z tropu patrzyła, jak 
oboje nie uścisnąwszy sobie nawet rąk przeszli przez wielką salę 
i usiedli na ławce w najbardziej widocznym miejscu.

— Zwariować można! — szepnęła Pawa zdziwiona, cofając 
eię cichutko z powrotem. — Im się na pewno zdaje, że są gdzieś
■w zacisznym lasku, w jakiejś altance... Usiedli sobie jak dwa
gołąbki na dachu!

— Wzywała mnie pani? — zapytał Tawrow siadając obok 
Olgi na jedynej ławeczce na środku sali, przeznaczonej prawdo­
podobnie dla reżysera.

— Nie, jakkolwiek bardzo pragnęłam pana zobaczyć — 
rzekła po prostu, ale jej zarumieniona twarz,, rozjaśniona rado­
ścią niespodziewanego spotkania, wyrażała niezwykłe uczucia.

Wszystko, to, co ją męczyło ostatnio: niesnaski z mężem, 
poniżająca rozmowa ze Skorobogatowem, trudności w pracy — 
»agl« gdzieś zniknęło. Nie zdobyła się wprawdzie na żaden w tym 
kierunku wysiłek, ale doskonały spokój, który ją od razu egar- 
Bął, podobny był do zadowolenia po wielkim i celowym skupieniu 
Wszystkich wewnętrznych sił.

Uśmiechnęła stę do Tawrowa promiennie i uśmiech ten za­
bierał w sobie ciepło, serdeczność i czyste oddanie młodej, szczę­
śliwej, pierwszy taz kochającej, kobiety. A on? Gdyby nawet 
łniał możliwość spełnienia tysiąca swych życzeń, zrezygnowałby 

wszystkiego dla. tej ctwUi jej bliskości.

— Dlaczego pan tak szybko chodzi? Musi się pan oszczę­
dzać — rzekła Olga na widok jego spoconej twarzy, wciąż jeszcze 
z promiennym uśmiechem na ustach. . . .

— Bałem się, że pani odejdzie. Dzwoniono do mnie, że pani 
tu jest i czeka na mnie. Pawa, naturalnie... — dodał widząc, że 
Olga drgnęła nerwowo. — No i dlatego tak pędziłem —_ wyjął 
śnieżnobiałą chusteczkę, zmiął ją w ręku i wytarł czoło I ener­
giczny podbródek. — Ja nie... —■ dodał rumieniąe się gwał­
townie i rzucając spod oka ciekawe spojrzenie na Ołgę. — Do­
stałem' się do klubu na szczudłach. Stoją tam na werandzie. 
Zawsze ich używam, gdy się spieszę.

Olga zamilkła na chwilę, z przejęcia zabrakło jej tchu 
w piersiach.

— Widziałam, jak >ię pan uczył chodzić — rzekła cicho. 
Stąpał pan, uśmiechał się i patrzył tylko' sobie pod nogi. Wieczór 
był taki cudny! Pielęgniarka szła za panem,, pan mnie nie zau-

— Czemu mnie pani nie zawołała? — spytał z wyrzutem.
„Nie mogłam“- — chciała odpowiedzieć Olga.
— Bałam się przeszkodzić — rzekła.
Siedzieli oboje w milczeniu.
— Chciałem już kilka razy do pani zadzwonić... Wiele razy. 

Ąlp dlaczegaś się bałem — rzekł powściągliwie. Tak chowa się 
na pewno w budzie pies, któremu przetrącili łapę: i poszczekać 
hy się chciało i powojować trochę, ale łapa przeszkadza— Nie' 
pozwala.

Roześmieli się oboje.
73

— Co u pani słychać? — zapytał Tawrow odnajdując znowu 
ton serdeczn«j przyjaźni. — Gdzie jest reportaż, który obiecała 
mi pani napisać dla miesięcznika?

— Leży w szuflacfeie, ale jest jeszcze nie opracowany, chao­
tyczny — rzekła Olga ze smutkiem. — Sto razy już zaczynałam, 
tyle papieru napsułam i wszystko na nic — nie podoba mi się. 
Albo zbyt napuszone, albo zbyt szare, płytkie. A do gazety posy­
łam... Prawie co tydzień drukują mniej więcej połowę: reporta* 
albo artykulik. To chyba nieźle? — spytała z niepokojem Olga. — 
Nie nauczyłam się przeeież jeszcze pisać tak jak trzeba.,,

— To zupełnie dobrze! — odpowiedział Tawrow, ale ściągnął 
z zakłopotaniem brwi. — Znałem jednego sławnego dziennika­
rza, ktÓTemu dopiero setny artykuł wydrukowano po raz pierw­
szy. Z gaaetą jest zupełnie nieźle, pTzecież czytam wszystko — 
dodał patrząc na nią szczerze. — Wydaje mi się jednak, że mo­
głaby pani pisać jeszcze lepiej. Wyczuwa się niekiedy skrępo­
wanie i na odwrót, czasem gadatliwość. Nie należy wymyślać 
na zimno, rozumowo, ale czerpać wprost z żyeia. Tylko trzeba 
najpierw dobrze wszystko zbadać, zrozumieć, nauczyć się.

— Ja się uczę! — rzekła szybko Olga. — Uczę się z książek,
i z rzeczywistości. Ale dziwna rzecz; teraz, gdy podchodzę do 
spraw trzeźwo i po prostu, o wiele częściej opanowują mnie 
przypływy uczuć— nie sentymentalłiości, ani też czułostkowość— 
coś jakby radosny wstrząs, jakieś nerwowe psdniecenie. Wtedy 
właśnie zaczynają się moje roztrząsania i zbaczania z tematu, 
wtedy muszę powściągać się i znów tracę właściwy ton.

— Tonie. To tak jakby młodzieńczy zachwyt: odkrywa pani 
życie na nowo — rzekł Tawrow łagodnie, ale bez cienia wyż­
szości; był też bardzo przejęty. — Zapał to dolara rzecz. Tak 
właśnie trzeba: pisać o tym, co pasjonuje, co dotknęło do ży­
wego, wtedy słowa będą prawdziwe, wtedy trafią do czytelni­
ka. — Tawrow sięgnął znów po chusteczkę i wytarł twarz wzdy­
chając głęboko; nie mógł, widać, przyjść jeszcze do siebie po 
przeżytym niedawno napięciu. — Pani powinna™.

— Zdaje mi się, że zrozumiałam, o co idzie — przerwała 
mu Olga. — Chciałam napisać w ogóle o tym kraju, a przecież 
dużo tu różnorodnych tematów: wydobycie złota, spółdzielnio 
rybaekie, sowehozy, specyficzna flora i fauna. Zaczęłam się 
interesować wszystkim po kolei, zapisywałam wszystko, wszystka 
chciałam ogarnąć. Było tego bardzo dużo, tak że aż mnie przy- 
dusiło swoim ciężarem. Zaczęłam się wówczas plątać, zrobił się 
z tego chaos i nie mogę się z tego wydostać: przygniata mnie to, 
co nagromadziłam.

— Trzeba znaleźć wiążące ogniwo — podpowiedział T«- 
wtow. — Wziąć za przedmiot jakiegoś ciekawego człowieka, 
•pisać jego życie i los i na jego przykładzie, poprzez niego uka­
zać całą resztę.

(Dalszy cfąg nastąpi}
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w latach ubiegłych będaie wspania 
łą manifestacją tężyzny fizycznej. 
W dnia tym tysiące młodzieży 
sportowej wyjdzie na trasy, aby 
wziąśfc udział w jednej: z najwięk­
szych imprez sportowych, Jaką są

Treningi w kołach 1 klubach 
wrocławskich zostały zakończone, 
jedynie organizatorzy gorączkowo 
pracutfą. Przygotowują ©ni trasy, 
wyznaczają punkty kontrolne i 
omawiają stronę techniczną tej 
wielkiej Imprezy.

Wrocław szczyci się zawsze
sportową jaką wykazuje w impre

tego, startujac gremialnie w Mar­
szach Jesiennych.

ska 'Polskiego — dzień tryumfal­
nych zwycięstw pod Lenino, gdzie

HANDLOWE

PARKIET dla sektora Pań 
stwowego f ̂ Spółdzielcze*

KUPIĘ̂ błam jnęskie 

SPRZEDAM̂  PAS^jyiado-

STREPTOMYCYNĘ sprze 
dam, Ŵrocław, Na Szań-

17-tej. ^  }  ̂6264

SPRZEDAM duże lustro 
— tremo, 2 fotele, dywan 
od godz. 3—6,KTuczborska

DO SPRZEDANIA Strep­
tomycyna. ̂  ̂Wiadomości

OWCZARKA alzackiego 
rocznego tanio sprzedam. 
Dobry na szkołę, Dubois

APARAT niwelacyjny z 
Syców. Komorowska 9^’ |

Łiaz.iĵ in IS.U w x piec gazo 
wy, lodiówkę Ŝiemensa** 
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Rynek Gł. 46 Nr K-3215
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SKRADZIONO prawo jaz
Stefanowicz Paweł zamie 
szkały Damaszków pow. 
Bystrzyca Kłodzka. P 3000

UNIE.W A 2 NIAM zgubio- 

Kozaczkowa. ’ P 3001 
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną ® na’
zwisko Kurowski Józef, 
Goliszów.________ P 3002
ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego

! UNIEWAŻNIAM zgubio- 
| S7P ^ Ónaz^skorKor?ty
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Wspólny majątek
'  Konieczne jest. by wszyscy 
tnicszkańcy Wrocławia na­
uczyli się wreszcie szanować 
Własność publiczną. Do przed 
tniotów traktowanych po ma­
coszemu należą kubły na śmie 
Ci.

Zarząd Nieruchomości Miej 
Bkich, spełniając słuszny po­
stulat Zakładu Oczyszczania 
Miasta postarał się o nowe 
kubły na śmieci i rozprowa­
dził je. Wywóz śmieci tylko 
częściowo został usprawniony, 
Bdyż nie sprowadzono jeszcze 
(Wystarczającej ilości naczyń. 
Ale i te. które sprowadzono, 
nie zachowają się długo.

Niektórzy mieszkańcy uwa- 
tają, że do śmieci zalicza się 
gruz, cegły, kamienie Itp. I 
wszystko to pakują do ku­
błów. Tak załadowany kubeł 
^waży częstokroć i 120 kg. Je- 
,iell weźmiemy pod uwagę, że 
l.w większości wypadków tyl- 
jko jeden pracownik ZOM wy 
i nosi taki kubeł do wozu, to 
nie możemy się dziwić, że wio 
cze go i niszczy.

Konieczne więc jest, by mie 
szkańcy nie obciążali nad­
miernie kubłów, a ZOM do 
■Ich dźwigania powinien prze­
znaczyć 2 ludzi.
^ Nie wolno marnować milio

koCLAwtfj]
N o w y duch w szkole

Miesiąc wzorowej nauki
ZMP przewodzi w akcji społeczne] i poetycznej
Czy to możliwe by lekcje w 

liceum odbywały się bez wy­
kładowcy? Na pozór nie. Ale 
uczniowie Państwowego Lice­
um Administracyjno-Handlo- 
wego we Wrocławiu dowiedli, 
że dla młodzieży w państwie 
ludowym nie ma trudności, 
których nie dało by się poko­
nać. Dnia 21 bm. podczas 
Okręgowej Konferencji Nau­
czycieli, wykłady prowadzą 
przodownicy nauki. Hasło lice­
alistów głosi: socjalistyczny
stosunek do nauki musi być 
wprowadzony w życie codzicn-

Niezależnie od tego bez­
sprzecznie śmiałego postano­
wienia, młodzież Liceum Han­
dlowego postanowiła Uczcić 33 

I rocznicę Rewolucji Październi- 
I kowej przez odbycie bezpłat-

N O T A T N 1 K  W R O C Ł A W S K I
■ Związek Bojowników o 

Wolność i Demokracje we Wro­
cławiu wzywa wszystkich swo­
ich członkow oraz członków b. 
Zwiądni Osadników Wojsko­
wych Uczestników Walki Zbrój 
nej, b. Więźniów Politycznych 
■1 Czarnków innych b. związków 
kombatantów, które wchodzą w 
skład Związku Bojowników, 
aby przybyli na walne zebranie 
.wyborcze w dniu 15 bm. o go­
dzinie 10-tej w lokalu przy ul. 
Podwale. Oławskie 16.

o Zmieniła lokal świetlica 
I-go Kom. Obrońców Pokoju 
przenosząc sie z Rynku 48 na 
ul. Stalingradzką 10.

■ Premiera „Lekkomyślnej 
Siostry Wł. Perzyńskiego odbe 
dzie sie dziś o godz. 19 na sce- 
Bie Teatru Kameralnego.

■ Ostatnie zebranie dysku­
syjne artystów plastyków w 
związku z ogólnocpoiską wysta­
wą pt. „Walka o pokój" odbę­
dzie się dzis o godz. 18 w lo­
kalu Związku przy ul. Stalin- 
Rradzkiej 26.

■ „Literatura radziecka w 
Ilustracji polskiej" — oto tytuł 
i(Wystawy, jaką otwiera jutro o 
Eodz. 12 w swoim lokalu przy 
ul. Stalingradzkiej 26 Związek 
■Polskich Artystów Plastyków.

■ Wpadł na-chodnik samo­
chód przed domem nr 50 przy 
ul. Stalina, wskutek uderzenia 
.przez taksówkę, która chciała 
flyyminąc tramwaj. Rzecz cha- 
fakterystyczma: w tym miejscu 
Zanotowano już kilka tego ro- 
Uzaju wypadków.

■ O technice drzeworytu wy 
głosi odczyt jutro o godz. 11 
teigr Marian Wójcik w sali Mu­
zeum Śląskiego.

■ Szczepienie psów przeciw 
■Wściekliźnie bedzie można prze­
prowadzić w Klinice Weteryna­
ryjnej przy ul. Norwida 25 dn. 
23, 24, 25 i 26 października br. 
Godziny przyjęcia od 8—13 
i od 15—18.

■ Donosi nam „Paged", że po 
siada we Wrocławiu 2 składy

z drzewem opałowym — jeden 
przy ul. Rychtalskiej 4, a drugi 
przy ul. Krakowskiej 63, gdzie 
sprzedaje sie zżyay tartaczane, 
wiązane szczapy i wa*ki. Sprze- 
daż — detaliczna.

■ Zebranie Koła SD im. Sta­
szica odbędzie sie 17 bm. o go­
dzinie 18 w lokalu MK, plae 
Teatralny 1.

■ Dziecięcy chór o charakte­
rze reprezentacyjnym organizu­
je rozgłośnia wrocławska Pol­
skiego Radia. Chłopcy w wieku 
lat 10—15 zgłaszać sie mogą do 
Radia na Krzykach w godzinach 
14—16. Próby odbywać sie bę­
dą 2 razy tygodniowo i rozpocz­
ną sie w listopadzie.

■ Piloci Aeroklubu ZMP-ow­
cy zbierają sie na lotnisku Ma­
ły Gadów jutro o godz. 9.

■ Legitymacja szkolna na 
imię Jarosława Gruchalskiego 
jest do odebrania w redakcji.

■ Uroczyste otwarcie Pań­
stwowej Szkoły Pielęgniarek 
Pediatrycznych przy ul. Kra­
kowskiej 28, odbędzie sde dziś 
o godz. 17.

■ Współpracownicy „Słowa“ 
z Wrocławia (także korespon­
denci miejscy) proszeni są o 
odebranie honorariów za wrze­
sień, a to dziś od godz. 11 do 13 
lub w poniedziałek od godz. 12 
do 14. Wypłaca kasa w gmachu 
„Czytelnika" przy ul. Oławskiej,

K oncert O pery
n a K rzykach

Dziś o godz. 19-teJ w 
wielkim studio Polskiego 
Radia na Krzykach orkie­
stra Opery Wrocławskiej 
pod batutą Włodzimierza 
Ormickiego wykona kon­
cert symfoniczny z udzia­
łem solisty Maksymiliana 
Zimoląga.

Składanie dokum entów do meldunku
o d b y w a ć  się b ę d z ie  je szc ze  w  n ie d z ie lę

Okazuje się, że jeszcze nia 
Wszyscy mieszkańcy złożyli 
Swe dokumenty 1 zaświadcze­
nia z miejsca pracy u właści­
wych administratorów, jak­
kolwiek ostateczny termin u- 
pływa w dniu 15 bm., Również 
niektóre zakłady pracy zba­
gatelizowały sobie zarządzenie 
prezydium MRN i nie wydały 
na czas swoim pracownikom 
zaświadczeń pracy.

Akcja przemeldowania nie 
•będzie przedłużona, dlatego 
yteż wszyscy, którzy nie wy- 
npełnili jeszcze obowiązku, win 
[iii to uczynić w dniu dzisiej­
szym najpóźniej jutrzejszym.

Zaznaczyć należy, że ze 
względu na ostateczny termin

tWalne zebranie
S tw iq zk u  D z ie n n ik a r z y
r Zarząd Dolnośląskiego Od­
działu Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P. we Wroc­
ławiu zawiadamia, że w nie­
dzielę dnia 15 październka br. 
iw lokalu RSW „Prasa" (Pod­
hale śwdnickie 26) odbędzie 
j»iię Nadzwyczajne Walne Ze­
branie Oddziału.

Obecność wszystkich człon­
ków Związku Dziennikarzy o- 
h wiązkowa. Początek zebra­
nia o godz. 9,30.

urzędy administratorów w dn. 
15 bm. (w niedzielę) będą 
przez cały dzień czynne, (tt)

nych praktyk w okresie ferii 
zimowych.

W jaki sposób uczniowie li­
ceum, gdzie praca społeczna 
nie stała dotychczas na odpo­
wiednim poziomie, doszli do 
tak zadowalających wyników?

Otóż podstawowym czynni­
kiem, który przyczynił się do 
zrekonstruowania systemu na­
uki i pracy była działalność 
szkolnej organizacji ZMP. Po 
przeanalizowaniu swych do-

Z eb ra n ie
spraw ozdaw cze

Zebranie sprawozdaw­
cze przewodniczących Blo­
kowych Komitetów Obroń 
ców Pokoju z terenu I Ob 
wodu (bloki nr 1 — 72) od­
będzie się w dniu 18 bm. 
o godz. 18 w nowym lo­
kalu I Obwodowego Komi 
tetu Obr. Pok. przy ul. Sta 
lingradzkiej 10 (parter). 
Obecność obowiązkowa.

tychczasowych poczynań, człon­
kowie Koła doszli do przekona­
nia, że plan żajęc należy 
oprzeć bezpośrednio na uchwa­
łach Rady Naczelnej ZMP. 
Dlatego też młodzież zorgani­
zowana postanowiła wzmocnić 
walkę o treść, poziom i wyniki 
nauczania przez systematyczną 
kontrolę zespołów Samopomocy 
Naukowej.

Ponadto członkowie koła 
ZMP organizują od 15 bm. do 
15 listopada miesiąc wzorowe­
go uczęszczania do szkoły. Po­
stanowili wziąć udział w od­
gruzowaniu miasta, a w akcji 
ziemniaczanej w PGR-ach i 
Sp. Produkcyjnych przepraco­
wać określoną ilość dni robo-

Cała młodzież wzywa do dłu­
gofalowego współzawodnictwa 
w akcji praktyk zimowych 
wszystkie szkoły podobnego ty­
pu w całej Polsce.

Organizacje młodzieżowe 
przy innych uczelniach i przy 
zakładach pracy na pewno pój­
dą ich śladem, (ster).

Przed gmachem „S łow a  P o lsk iego "
ju tro  o godz. 9.30

Jutro odbędzie się wyciecz­
ka czytelników „Słowa Pol­
skiego" po Rynku. W progra­
mie — zwiedzanie Ratusza i 
kamienic zabytkowych w Ryn 
ku oraz kościoła Marii Ma­
gdaleny i św. Elżbiety .

Do oprowadzania naszych 
Czytelników zaprosiliśmy wy­
bitnego znawcę zabytków hi­
storycznych w naszym mie­
ście, b. konserwatora na Dol­
nym Śląsku dyr. Władysława 
Porejkę. Podczas wycieczki 
dyr. Porejko wygłosi krótką 
prelekcję o drewnianym gro­
dzie wrocławskim i najeździe 
mongolskim w r. 1241, który 
szczególnie mocno dał się od­
czuć w piastowskim Wrocła-

Zbiórkę uczestników wy­

cieczkę wyznaczyliśmy przed 
naszym gmachem od strony 
ul. Pokutniczej. Prosimy 
uczestników o punktualne 
przybycie o godz. 9 min. 30. 
Zwiedzanie skończy się przed 
godz. 12-tą. Ze względu na 
to, że sporo czasu upłynie wy 
cieczkowiczom na świeżym po 
wietrzu, należało by ubrać się

Zaznaczamy, że wycieczka 
da uczestnikom garść najka- 
pitalniejszych wiadomości o 
zabytkach, to też radzimy za­
opatrzyć się w bloczek i ołó-

Trzeba stwierdzić, że my, 
wrocławianie naogół zbyt ską 
pe mamy wiadomości o sta­
rym Wrocławiu i nieraz wsty 
dzimy się tego przed obcymi.

Produkcja sznurowadeł
ruszy w  końcu października

Od kilku miesięcy w żadnym 
sklepie wrocławskim nie można 
otrzymać sznurowadeł. Brak 
tego artykułu stał się już 
udręką.

Jak stwierdziliśmy — pro­
dukcja sznurowadeł znajdowa­
ła się przeważnie w rękach 
prywatnych przedsiębiorców, 
którzy później zrezygnowali z 
wytwórczości, bądź to przecho­
dząc do bardziej rentownych 
dziedzin produkcji, bądź też 
likwidując swoje zakłady. 
Skutkiem tego produkcja przer­
wana a znajdujące się zapasy 
wkrótce wyszły.

Do roku 1947 sznurowadła 
wyrabiały Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Bogatyni. Fa­

bryka ta z niewiadomych przy­
czyn zaprzestała produkcji. 
Nowoczesne maszyny leżały 
bezużytecznie kilka lat i wiel­
kie możliwości produkcji nie 
były wykorzystane.

Ostatnio sprawą sznurowa­
deł zainteresował się wrocław­
ski oddział Centrali Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego. 
Podjął on starania o uzyskanie 
urządzeń fabryki w Bogatyni 
i uzyskał ich przydział. Po 
przejęciu przystąpi się natych­
miast do wyrobu sznurowadeł. 
Zakład uruchomiony będzie już 
w końcu października, a jego 
możliwości produkcyjne są w 
stanie zaspokoić całkowicie ry­
nek dolnośląski.

W rocław ianie w  Planie Sześcioletnio 
Albin Bezdziak

Nie tylko młodzież, pełna 
zapału, osiąga sukcesy we 
współzawodnictwie pracy. 
Również ludzie starsi łącząc 
doświadczenie zawodowe z en 
tuzjazmem, uzyskują poważ­
ne rezultaty.

Albin Bezdziak pracuje w 
Gazowni od 1946 r. Bierze 
udział we współzawodnictwie 
pracy od początku ■ jego zor­
ganizowania i nie daje się wy

przedzić młodym. Przeciętnie 
osiągał ponad 150 proc., a w 
ostatnim kwartale uzyskał
171 proc. W uznaniu jego

Jury p rzyzn a ło  n a g ro d y

za  u d z ia ! w kon k urs ie

Ludzie Planu 6-Ietniego
Wczoraj w lokalu redakcji 

„Słowa Polskiego" odbyło się 
posiedzenie „jury", ktÓTe mia­
ło przyznać nagrody za najlep 
sze odpowiedzi, nadesłane na 
konkurs pt. „Ludzie Planu 
Sześcioletniego". Konkurs był 
trudny*.? Ani • jeden z uczestni­
ków nie nadesłał bezbłędnych 
odpowiedzi. Utrudnił zadanie 
czysty przypadek, gdyż dwa ra­
zy wydrukowaliśmy fotografię 
jednego przodownika Pawia 
Siernego. Fotografia umie­
szczona była raz w kuponie 
9-tym a drugi raz w 13-tym. 
Komplikacja sprawiła, że od­
powiedzi nadesłano mało, a z 
nadesłanych — ani jedna nie 
była trafna.

Mimo to jury wzięło pod 
uwagę materiał konkursowy i 
1 nagrodę; wydanie albumowe 
„Pana Tadeusza" przyznano 
ob. Guzickiej (pl. Grunwaldzki 
100 m. 6) 2-gą nagrodę — bi- 
bioteczkę marksistowską przy­
znano ob. Włodzimierzowi Za­
jącowi (Boya żeleńskiego 
72/3), trzecią nagrodę — war 
tościowe wieczne pióro — ob. 
Władysławie Kowalskiej (ul. 
św. Jadwigi 11).

Wydanie nagród nastąpi we 
środę, 18 października w go­
dzinach 16—18 w redakcji 
„Słowa Polskiego", pokój 213.

wkładu pracy Dyrekcja awa 
sowała go z robotnika j 
kontrolera działu instalacji.

Ob. Bezdziak jest już za 
siedziałym wrocławianinem 
tutaj urodził się jego syn, tu 
taj jego córka zaczęła samo 
dzielnie pracować.

Teatry
POPULARNY, godz. 19 — „Glo 
Ameryki"

KAMERALNY, godz. 19 — „̂Lek.

MŁODEGO WIDZA, godz. 12,30 - 
„Sk̂ rb na strychu"; godz. 19,11

STUDIO POLSKIEGO RADIA 
II Koncert Symfoniczny — go.

W ystawy
„TECHNIKI GRAFICZNE'* — drz* 

woryt, miedzioryt, litografia - 
Muzeum Śląskie, plac Woje.
wódzki.

„WYSTAWA DOROBKU KOLO. 
Nil LETNICH ZHP" — w Mia.

„POLSKOSC ŚLĄSKA W DOKU* 
Jmencie" -  Archiwum Państw* 
we, ul. Gdyńska 2.

R epertuar kin
„SLASK". ul. Gen. Świerczewski*

ka Nagroda" (amer.), godz. 16, 
„WARSZAWA", ul Fredry 16 -j

„PAWILON" -  Park Kulturŷ -j

„PIONIER", ul. Stalina 11 —
^ n . — Aktualności ćodz. godz, 
19, 20 i 21: „Swieto Lotnictwa", 
„W północnej Korei". 

„POLONIA", ul Żeromskiego 5S 
„Szewc Mateusz" (czesk.), godz.

„TĘCZA^  ̂ul.^Koścluszk^m -

„FAMA". Bolesława K ŷwouste| 

(radz.), godz.̂ 20 czynnê w

„LETNIE", ul Olszewskiego lb ;
„Dni 1 noce" (radz.). godz. 19. s 

„ROBOTNIK" -  LeMca -  „Cza-i

e
OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wrd 

blewskiege 1 — otwarty codz.

CYRK Nr ł — dziś nieczynny.
Nocne dyżisry ap tek
Pod „Chrobrym", św. Wincenteg* 
Pod „Murzynem", plac Solny *. J

DYZUR^POGOTOWIA -  pełni* 
dziś szpitale: Ubezp. Spoi. (odda.
kol.-Położn., Szpital Wojewódz-

Sygnalizacja świetlna
na skrzyżowaniu ulic

Poruszana przez nas kilka­
krotnie sprawa wprowadzenia 
sygnalizacji świetlnej na 
skrzyżowaniach główniejszych 
ulic w mieście jest obecnie 
przedmiotem badań , wydziału 
administracyjnego Prezydium 
MRN. Rozpatrywane są roz­
maite sposoby rozwiązania tej 
sprawy, przy czym brana jest 
pod uwagę konieczność wybu­
dowania odpowiednich pomiesz­
czeń dla regulatorów ruchu.

Do rozwiązania jest rów­

nież problem, czy lampy maj$ 
być ustawione na środka 
jezdni, czy też na narożnikach. 
Zaznaczyć trzeba, że nie wszy­
stkie skrzyżowania nadają się 
do zawieszenia lamp na prze­
cięciu ulic.

Na marginesie warto zazna­
czyć, że jeden z wrocławian 
(autochton) przedłożył Prezy­
dium MRN swój własny, cieką-, 
wy, projekt sygnalizacji świetl­
nej. Projekt jest obecnie rozpa­
trywany przez fachowców, (tt),

Niezwykłe
przygody

Tartarena
z

Taraskona
według 
powieści 

A. Daudet 
Ilustracje 

Ulatowskiege

Wapaniałe sukcesy Tartarena w 
dziedzinie polowań na lwy spo­
wodowały w Taraskonie doniosłe
lani myśliwi, doszli do przekona­
nia, ie w zakresie polowań nic 
jut nie pozostaje do zrobienia. 
Osiągnięto szczyt t co dalej? Czyi 
toypado teraz kontynuować tra­
dycje niedzielnego strzelania da

Redaktor Naczelny: STANISŁAW ZIEM AK. Adres Redakcji t Wy­
dawnictwa: Wrocław Oławska I0/1J Telefony: 51-98, 51-09, 45-33. 
Wydawca I druk : Spńłdz Wydawn - OSw. ..CZYTELNIK" Wrocław

z przesyłką pocztową 135 zł mtes. Prenumeratę przyjmują: wszystkie 
PRENUMERATA: z odbiorem ńa miejscu 120 ii mles : zamiejscowa

Szczarza

S Ł O W O

czapek? Po stokroć nie! Z polo­
waniami koniec, czas zająć się

Przypadek sprawił, te w miej­
scowej gazecie ukazało się kilka

Natchnęło to zacnych taras}zończy 
ków myślą założenia podobnego 
klubu w rodzinnym mieście.

olsów nie zwraca ! za ogłoszenia nie odpowiada F-l-35157

— Jakto? — powie ktoś, — Alpy 
pod Taraskonem? Nie, nie było 
tu Alp, ale coś, co można by naz­
wać Alpkami — po prostu kilka 
uroczych pagórków, porosłych 
wonną macierzanką i lawendą. 
Pagórki były całklejn niskie, ale 
obdarzeni bujną wyobraźnią ta- 
raskończycy nadali im wspaniałe 
naztoy: „straszny . Szczyt",

„Otchłań Zaświatów", „Grań Ol-

Odtąd w każdą niedzielę rano 
obywatele Taraskonu wdziewają 
podkute buty, biorą plecaki, ciu-

dźwiękach trąb ruszają na wyso­
kogórską wycieczkę. Nazajutrz
niste sprawozdania z wyprawy. W 
obrazowych opisach mówi się bez

Zapytacie może, kto jest boha4

pierwszym, najznakomitszym al­
pinistą w Taraskonie? Oczywiści* _ 
Tartaren. Jego nazwisko wzboga*

Prezes Klubu Alpinistów.
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